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i  w ielu ord ero w kawaler, R zym tk i Korsukow , po 
k ilkrm iesięcznem  bawień u w s to licy pam tw a y 
W pożądanym stanie zd ro w ia , pow róc ił tu  za- 
w c z o n , ok ło grdzm y 4 tey  z po łudn ia , spotka­
n y  i  pow itany przez urzędników  w o jskow ych  i  
gubern ii , radę m it ską i  m agisir t  na czele ce­
chów, tud ti- ż oby wat vL różnego stanu, ku powi­
tan iu  Naczelnego Rząd- y  swey p row m cy i hczmc 
zgrom adzonych.

D oktńczenie mowy m in is tra  skarbu, na posiedze­
n iu  rady ustanowir.ń kredytowych , rn ia tu y  dn ia  

29 Kwietnia r . t .  ( Ob N .  6o)

B a n k  a s s y g n a c y y n y .

G łówne zatrudnienie tego banku, jak w p rzc - 
s r.f m t i k  1 te raźn ie jszy ni ro k u , jest wy m ia­
na starych a = sygnat za nowe. Ta operacja , u - 
znan 1 za koniec m ą  z przyczyny prosto ty kształ­
tu  assygnat dawnych , teżoźmeyszen.u st pniow i 
s tuk  iiieodpow ifda iey, ,koń >лу się w ciągu roku 
teraźmey szego Po zamknięciu wszystkich rachun­
ków  do tego przedm iotu śc ąga,ący< h się,bank assy- 
gnacyyny przedstawi radzie o ustanowienia, h k re ­
dy tu  państwa' szczegółowe zdanie sp rany, jak w ie­
le  i j k:ey w artości assygnat y uuczono w ob.eg. 
T oż  zdarre sp raw y, oznaczy 1 cobę assygnat bę­
dących w obróci?, i zr < howawszy je dla pow sze- 
chney w ihdo rtir.c i, /a th o w a  te rachunki dla spraw­
dzenia n r p rr .sz ł sć: czy istotn ie taka ty lko  ilość 
assy gn »t jest w brór i ? , a to celem zupełnego 
Przekonania W szystkich i k-żdego ».osobna c tem, 
iż  prawo względem dalszego niepuszczania w k i rs 
assygnat, ma bvdź jak nayświęciey zachowywane.

B a n k  p o ż y c z k o w y .
Pcżeczki wydane z tego banku w roku 1819 

czyn ią  w ięcey 5^ m ilionów  rub li.
L o k a c je  w nim  złożone dochodzą do 4 /£  m i­

lionów  , powrecone z niego 3 i , 36o,ooo składa­
ją . I I  ść zatenl pierwszych przewyższa ostatnie 
3 6,231,000; ilość złożonych summ w rok u 1819 
czym  1,846.235 ru b li w ięcey aniżeli w roku  1818.

W  powszechności obro ty  banku pożyczkowe­
go dochodziły w  roku  przeszłym do 116,736,755 
rub li.

Na poprzedniczych posiedzeniach te y  rady m ia­
łem  zeszcz it zapowiedzieć wam Mości Panowie, 
ze bank ten p rz y j m e , o rg -n izac ' ą ba rdz ie j zgo­
dną z. ókyhę/.hoś ч а т і teraźnieyszemi i  jego prze- 
guaczenieui. Przem ysł nasz wymaga szczególnych

Zachęceń. Czuje to  rząd i  gotów jest okazać z swey 
s ir  ny wszelką pomoc. P ro jekt względem zm ia- 
ny teg > uorgan z >wacia, sp duewam  się, iż  w c ią ­
gu r  >ku ninteyszego na rozpatrzenie wam będzie 
p i dany, i przekona was,.iż przy jego ułożeń u nay* 
w iększą miano baczność na korzyści przem ysłu 
na- zego.

B a n k  h a n d l o w y .  *.
D w uletn ie  tego b .nku  is in  eme dow iod ło , iż  

p t iw id la , k tó rem i się rządzi, należycie celow i, na 
k tó ry . j ts t  ustanowiony, odpowiadają; że zasiłk i 
p z zeń czynione dla klassy kupie< kiey, dopoma­
ga ią pożytkow i tego tow arzystw a i państwu p rzy - 
rs 5. ą korzyści. Każdy re k  nową czynnościom! 
t f  go banku nadaje sprężystość i granice jego dzia­
ła ń rozszerza.

W łaśc iw y  kap ita ł tego banku w roku 1817 
st d (ł Ki ę Z 17.295,545 rub l ; ttra z  zaś czyn i jus 
20,910 17З rub li. Lecz wLr.* publiczna, k tó rey co­
raz więcey to  zaprowadzenie zyskuje, otw iera mu 
n ie rónn ie  większe pole do rozszerzenia działań 
swoich.

Ilość Іокзсѵу tram fertowych  w  roku 1818 w y ­
nosiła 02 m liony ru b li; w 1З19, łącznie z pozo­
stałością z roku pierwszego 64 m im now docho­
dź ła. Lokac je  na procenta w roku' 1818 wieprze- 
chodziły 27 І m?l n^w ; w roku przeszłym pra­
w i? się p o d w o iły : 1 łożono bowiem assvgnatami 
do 45 m bonowa srebrem 2 1 55,000 rubh. Z  te y  
summy po dzień pierwszy styc?n a roku te ra ź n ie j­
szego, pozostało w ro;porządzeniu banku w ię - 
cev 1 .9ЗЗ.000 w monecie brzęczącej i  w ięcey 
33 ,5o't,ooo assvgnatami.

Jeżeli tak i i napływ do banku lokacyi na 
procenta, ukazuje pomnożenie się u nas w olnych 
i nieczynnych kapita łów , to  z drug-ey strony ц - 
zycie ich  na disconto wexlov,*, a ty m samym aku— 
ratnosć w ich zapłacie , nad?r w idocznym są do­
wodem cbizernośoi coraz w iększe j k redytu  klas* 
sy n«s/ey ku p ie ck ie j.

Disconto  w e x b w  pomimo nieczynności han­
dlu przeszłorocznego w yn  siła w  samym Peters­
burgu 54 m iliony ru b li . a disconto w  tow arach 
do 4 ty lk o  m il ono w ru b li dochodziło.

Oprócz tvch  głów nych operacyy, bank handlo­
w y korzysta jąc z wolności kapita łów  sobie .powie­
rzonych , zakapował w roku przeszłym srebrną i  
z łotą monetę zagraniczną w Odessie, celem za­
ła tw ien ia  w yp ła t pieniężny h m/ędzy handlujące-

w tym  porcie. T a  pierwsza próba pomyślne 
w yd  -ła sku tk i.

Działania banku handlowego nie ograniczając 
się sarną ty lk o  sto licą , w k tó re y  jest założony,



ro zc ią g a  się i  na  itm e  m ia s ta  nasze h a n d lo w e , za
pośrednictwem  kantorow  bankowych , k tó re  się 
tam  zakładają. Jeden z tych  kantorow  na począ­
tku  roku zeszłego o tw artym  został w  M oskw ie, 
a d va w  roku nmieyszym w  Archangie lsku i  O - 
de ssie.

O tw arc ie  kantoru bankowego, w  Moskwie zn i­
ży ło  znacznie procenta escompt. Disconto wexlow  
W  przeciągu roku  tam dokonane dochodziło do 
,19, a operacja trans /e rt: do 12 m ilionow  rub li.

W  powszechności obroty banku i  jego kanto­
ro w  w  ruku przeszłym dochodziły do 596,433,365 
ru b li,  i  czystego dorhocju bez wfszelkiey stra ty 
p rzyn ios ły  m ilion rub li. Dochod ten w  p ro p o rc ji 
w łaściwego ksp ita łu  banku jest znaczącym , jeśli 
zw rócim y baczność ua to , iz  to  zaprowadzenie nie 
ma prawa, jak inne banki europejskie , wydawa­
n ia  w łasnych papierów kredytow ych. Dochod ten 
zapewne jeszcze się powiększy, k iedy się pootwie­
ra ją  kan to ry  w  w ie lu  innych miastach; leóz p ryn ­
cypialna korzyść, jaką to  zaprowadzenie przynosi 
k ra jo w i, zależy ną pomocach klassie ktipietskiey 
w  jey obrotach czynionych.

T a k i jest stan naszych ustanowień kredy to~ 
w ych . N ie zaymując uwagi waszey drobnęmi szcze-» 
gółam i, w ystaw iłem  wam ty lk o  rysy  główne i 0- 
gólne. Teraz przedstavfione wam będą zdania spra­
w y  z każdey tego zaprowadzenia gałęzi. P rzy­
stąpcie do ich  przeyrzenia, z tą  ścisłością 1 bez­
stronnością, jakie cechowały czynności tey  rady 
przez dwa lata peprzednicze , a tem  uspraw iedli­
w ic ie  ufność nabytą w  obliczu publiczności t w o- 
czach najwyższego stróża praw  i  szczęścia na rod if

F r a n c y a .
D nia 3 maja, w  rocznicę pow ro tu  K ró la  na­

szego do sto licy roku 1814, wyszedłszy K ró l z po­
ko ju  awojogo do sali gwardyyśfcłey zaiętey w ie -  
j ł y  od gw ąrdyi na rodow ęy ł rze k ł do n iey! P rzy ­
chodzę widzieć was tu .; bo gdyby m i nog i dozwo* 
l i l y , odwiedziłbym was u was-, lecz tego nie chcia­
ło  niebo Bądźcie zdrow i,  m oi dobrzy p rzy  ja  ciele.
N azajutrz, X ięźna Angouleme przyzwawszy X ię -  
c ia  Choiseul, majorajeneralnego gw ardy i narodo­
w c y  paryzkiey, zleciła mu, aby im ieniem  K ró la  
każdemu of-cerow i z teyże gw ardyi, k tó ry  dnia 
5 maja odbywał służbę w  zamku kró lew skim ; dał 
medal, mający z jedney s trony w izerunek K ró la , 
a e drugiey, dzień 3 maja r .  1814 .

D n ia  5 maja m ia ł osobne wysłuchanie u K ró ­
la  X iążę F ilip  Hesse-Homburg. Tegoż dnia rano 
doniesienie te legraficzne zw iastowało , iź  X iążę 
Angouleme zjechał d. 4 maja do Lugdunu.

K ró lo w a  angielska jeszcze do dni.- 6 maja nie 
p rzyby ła  do Paryża, a nawet niewiadomo, k iedy 
przybędzie.

Poseł perski zabawi jeszcze przez miesiąó 
W Paryżu. Bywa on niekiedy w loży posłów za­
granicznych na obradach izby deputowanych.

P rz y c h y lił się K ró l do życzenia munśeypah 
nośoi miasta Paryża, aby w  niem wystaw iony by ł 
pom nik X ię c iu  B e rry , z dobrow olnych składek 
ta k  w  sto licy, jak i  po innych miastach kró le­
stwa.

W  ustawie K ró la  względem opieki nad dziećm i 
zmarłego X ięc ia  B ?rry  jest ta k i a rtyku ł:.— „  Z a - 
„  strzegamy sobie i  koronie naszey wszystkie p ra - 
„  wa oycowskiey w ładzy, nad osobą kochane j w nu - 
„  czki naszey a có rk i ś. p. Karo la  Ferdynanda 
„  X ięcia  B e rry , nad osob4 s jnow ioy  naśzey K a ­
to ^olm y Ferdynandówey K tó lćw ney  obojey S ycy lii

„  X?ężney B e rry , nareście nad dziecięciem, k tó -
„  re taż X ięźna nosi w  żywocie.”

Pan B e lla rt p roku ra to r jeneralny k ró lew sk i 
układa ak t oskarżenia Luwela, zabóycy Х іес іа  
B e rry . A le  n im  go z łoży izbie parów, i uw iado­
m i o n im  oskarżonego, będzie rayna sessya parów , 
dla wyrzeczenia względem losu osób po jm anych  
z przyczyny tey sprawy.

Sędzia badający kazał stanąć przed sobą Panu 
Legracieux, odpowiedzialnemu wydawcy dzienni­
ka la  Renommee, a to  dla tego, iż w yd rukow a ł 
w  kształcie p e ty c ji do kom m issyi cenzorsk ie j ar­
ty k u ły , k tó re  mu cenzorowie wym azali.

W  mieście Lusignan um arł dnia logo kw ie ­
tn ia  ro ln ik  Pouil bezzenny, żyjąc i i 4 la t, 7 m ie­
sięcy i  10 dni.

Po odnowienia członków izby  deputowanych 
na sessyi dnia 5 maja, roztrząsano d, ley a rty k u ­
ły  pro jektu prawa o c ła ch , i  n iektó re  przy ję to , 
a resztę do naslępńey sessyi odłożono. Poczem 
prezes izby  di niósł, że ez łc iiek  kommissyi w y ­
znaczonej do roztrząśnienia pro jektu  praw a o w y ­
borach gotów  zdsc o mm sprrw ę na sessyi na­
stępnej. Zabra ł głos jenera ł F o y , i  tak m ó w ił: 
5, Proszę o pozwolenie przełożenia wam k ilk u  u - 
wag względem nieprzyzwoitośe i, j&kaby w yn iknę ła  
ż rozpoczęcia obrad nad projektem  o .wyborach, 
przed ukończeniem obrad naci p ro jektem  p ra ­
wa skarbowego. Zezw oliliśm y na w yb ie ran ie  
przez rząd tym czasow i^ sześć dwunastych części 
podatków stałych, i  nadto pozw oliliśm y mu za­
ciągnąć 2Ó0 m ilionów  franków . Podobno już ca- 
who w yda ł rząd te 200 m ilionów , i czyni n iepra­
w nie dalsze w yda tk i; potrzeba je więić jak nay - 
p iędzey uporządkować. A  potem, niewolńo jiiż  
rządow i wybierać d łu ż e j tych  podatków nad ńne - 
s :ą e .. .  (T u  powstało szemranie). Roztrząsanie no­
wego pro jektu  o wyborach po trw a  do czerw ca  ̂
a przeto niepodobna będzie ukończyć roztrząsa­
nia prawa skarbowego przed upiynien iem  czasu, 
przez k tó ry  w ybran ie  sześciu dwunastych części 
podatków trw a ć  może. W  tak im  razie, m usiałby 
rząd przerw ać obrady nasze nad w yboram i, że­
byśmy do p ro jektu  skarbowego pow róc ili. L e ­
p ie j w ięc obradować dsley nad nim , ile  że kom - 
missya roztrząsająca w yda tk i publiczne jiiż  swą 
pracę ukończyła. Jedna ty lk o  okoliczność może 
was nieco Zatrzymać teraz, s ta  jest ro itrz ą ś n ie - 
inie p ro p o z y c ji dążącey do uzupełnienia funduszu 
dla członków leg ii hono row e j. Lecz m ianowa­
liście  juz w  ty m  celu kommissyą, k tó ra  zgroma­
dzi się ju tro , a nie w ięcey, jak 24ma godzinami, 
rzecz ta opóźni się. Zastanowić się także p o w in ­
niście, że p ro jekt prawe, o k tó rego roztrząsanie 
naglą na was*, nie czyn i zadość w c li ani w ięź 
kszości, ańi mniejszości izby wasżey. D eputo­
w ani, o k tó rych  zdaniu powątpiewać nile możaa, 
i  k tó rzy  zapewne za projektem  o wyborach g ło­
sować będą, oświadczyli, iż  możnaby Lpszy u ło ­
żyć i podać. Czemuż w ięc nie zostaw ić rządow i 
czasu do namyślenia się raz jaszcze? pow in ien on 
znać, jak i w p ływ  m eó może p rzy jfH e  tego p ro ­
jek tu , którego terdz żąda. Owo *goła, na tu ra l­
ny  porządek obrad naszych, przyzw oitość i  po» 
trzeba wymagają po nas, abyśmy nasamprzótl 
Zajęli się prawem skarbow ym ; żądam w ięc, aby 
izba w yrzekła , i i  przed projektem , o w yborach  
weźmie wprzód p ro jek t skarbowy.”

Po n ie jakich jeszcze żw awych sporach, m ał^ 
większością głosów uęhw alono, iż  na następhejf



Sessyi zdana będzie sprawa o projekcie prawa 
względem, w yborów .

Prezydent tuteyszey sto licy i  burm istrze ob­
w odow i o fia row a li 12,000 franków  na pomnik dla 
X iąźęc ia  B e rry  , k tó ry  ma bydź postawiony tam* 
gdzie od sztyletu, zabóycy zginął.

W  ty c h  dn iach ,. jakiś hu ftay lż y ł przejeżdża­
jącą X iężnę , Angouieme . {Choiano* go schw y­
tać, lecz 6 p rzy jac ió ł jego przybiegło m u na po­
m oc, i  um knął.

X iążę  Decazes przybędzie tu  około dnia 10 
b. m.. Zdaje się, iż  K ró l p rzy ją ł wym ówienie się 
jego od urzędu po iła  do dw oru  londyńskiego. Na 
k ró tk i  czas przed oddaleniem się jego z m in is te - 
ryum , P. La ine  nie p rzy ją ł ofiarowaney sobie do- 
stoyności hrabiowskiey. W ygotow ano już dyplo- 
ma, o czem dowiedziawszy się P. La ine , napisał 
m ocny lis t  do X iążęcia  Decazes oświadczając, iż  
jak  d a w n ie j w y m ó w ił się od parostwa, tak  i  te ­
raz  nie da się pozbawić prostego i  m iłego ty tu łu : 
Pana Lam ę. ,

P rzyb y li tu  z A n g lii Panowie; W ilson, Hutchin* 
son, Bruce  st L o rd  K in n a ird .

G wardya narodowa tuteysża wynosi 3 o,ooo 
lu d z i. Z*denk z nich od 6 la t nie b y ł pociągany 
do sądu za wykroczenia, a ź 1500 o fice rów  żadne­
go za uchybienie służbowe nie ukarano. 
f  K aw a le r Perez de C astro , p ie rw szy sekre­
ta rz  stanu hiszpański interessów zagranicznych, 
m ia ł dnia 4 b. m. p ryw atne  wysłuchanie u K ró la , 
i  w kró tce  potem udał się w  dalszą podróż do M a ­
d ry tu . V " 4 y  ̂ " f , .

W  p o łu d n io w e j F ranoy i zakazano gazet h i­
szpańskich, tcbnących duchem zagorzałego libe ra ­
lizm u ; umieszczają bowiem uszczypliwe na rząd 
nasz a r ty k u ły .

Alexander Сгіѵеі, uw o ln iony niedawno przez 
K ró la  od ka ry  w ięzienia, na k tó rą  został skaza* 
ń y  za pisemko, głos ludu, kazał znowu w yd ruko ­
wać pisemko, w  k tórem  mocno powstaje p rzec iw ­
ko nowemu prawu o wyborach, a k tó re  bezpłatnie 
rozdaje. D zienn ik  rozpraw  domyśla się, iz  tayny  
rząd libęra listów  musiał na to  łożyć pieniądze.

r  I ' , • . . A  Ń G L  I  A .
Londyn , dn ia  ej m a ja . Czytam y w  gazeoie tu -  

teyszey T im es, iż  ko ronac ja  K ró la  odpraw i się 
n iezawodnie dnia i  sierpnia, i źe wydano rozkaz 
napisania s tosow nej do tego obrzędu odezwy.

Podczas teraźnie jszego przerobienia korony, 
©kazało się, iż  W niey k ilka  w ie lk ich  kam ieni by ło  
fa łszyw ych . Zdaje się, i i  o^zukaństwo popełniono 
jeszcze za czasów K aro la  I I .

K ró lo w a  nasza przed wyjazdem z Pesaro dała 
w ie lką  ucz tę , w  czasie k tó re y  spełniła zdrow ie 
K ró la  angielskiego Is rzego IV *

Sąd, do którego się H unt odwołał, nie w yda ł 
jeszcze w y ro ku  w  sprawie jego. P o zw o lił mu 
sprowadzić z Manchester 26 świadków , od k tó ­
ry c h  zeznania zależeć będzie, c zy li można pozwo­
lić  na nowe badanie.

X ięźna Norihum berland , wdowa, umarła.
D nia 6 b. m. staw iono przed sądem oskarżo­

nych  o w spó ln ic tw o spisku: H a ll, F r ith , George? 
Sidmonsa, Prestona  i  H azarda. Oświadczono im  
po kole i, iż  są wypuszczeni na w o lność , bo ża­
den świadek р гге с іл ко  mm nie zeznał. Preston 
chc ia ł m ów ić zwybzaynym  swoim  s ty lem , lecz 
m u dozorca nie p o z w o lił 1 w raz go z innem i odpro­
w adził. Davidson  przed straceniem napisał ta k i 
łis t  do L o rda  H arrow by: „  Oświadczam J W . Pa­

rn i słowóm człow ieka, k tó ry  pragnie zbawienia du­
szy sw o je y , iż  Edw ard  zapłacił m i za strzelbę, 
k tó rą  Adams poniosł na u licę Delate, dałstm m u 
ją  me wiedząc bynaymniey o knowanym spisku. 
Gouldworthy  kaźał m i zanieść pałasz na wspo- 
mnioną ulicę. W idząc  żem wpadł w sidła, chcia­
łem się ra tow ać; lecz ani razu nie w ystrze liłem ,
1 t .  d.

D la  dania dokładniejszego obrazu, jakim  spo­
sobem pow sta ł spisek i  jak s:ę wzmagał, p rzy to ­
czym y następujący w y ją tek  z m ow y jeneralnego 
prokura to ra  do sądu przysięgłych, k tó ry  naprzód 
Thistlewooda herszta tego , spisku uznał w innym ;

Oddawna już musicie W P ańow ie  znać z na­
zwiska w ięźnia A rthu ra  Thistlewooda, co jednak 
nie może m ieć żadnego w p ływ u  do dzisiejszego 
względem niego w yroku . Człow iek ten, podług ze­
znania św iadków, pow zią ł przed niejakim  czasem 
zaniysł obalenia prawego rządu krajowego, i  ty m  
kóńcem szukał i  znalazł wspóln ików . Powiem tu  
ty lk o  o dwóch ce ln ie jszych, Ingsie  i  Bruncie. Na 
początku tego roku  mieszkał Thisłlewood na u- 
lio y  Stanhope. B ru n t szewc, za jm ow a ł z żoną, sy­
nem i  chłopcem H a ll dw ie izby  w  pewnym  do* 
m u p rzy  u licy  Fox-C ourt. W  jedney m ia ł w a r­
sztat, a w  drugiey mieszkał z rodziną. P rzytoczę 
teraz* co za?źło od stycznia do 2З lutego, a ztąd 
przekonacie się, stź zaniysł m usiał bydź n ierów n ie  
daw n ie jszym . W  styczniu m iew ali spiskowi czę­
ste schadzki w  ty ln e y  izdebce donpu pod bia łą ła ­
n ią . B N  końcu tego miesiąca lub też p ierwszych 
dni lutego, nie ufając w yborow i m ieysca ,, prze­
nieśli swoje schadzki do domu, gd».ie B run t mie­
szkał, i  gdzie dla pozoru rz^źn ik  Inge  osobną na­
ją ł izbę. Częściej się tam, niż dawniey, zgroma­
dzali, i  coraz rozciągleysze plany układali. Z  po­
czątku chc ie li zamordować, jeżeli nie wszystkich* 
to  przynaym niey k ilku  m in is trów . M yśle li o spo­
sobach, jakiem iby to  uskutecznić m ogli; nadewśzy- 
stko zaś, postanowili, czekać pory, kiedy by m in i­
s trow ie  razem się gd*ie zgromądsili. G dyby im  
się to  powiodło, m ie li zapalić Londyn  na czte­
rech stronach, opanować działaUżrobić zamiesza­
nie, i  rząd tymczasowy m tanow ić . W  czasie tych  
zbrodniczych zamysłów, um arł K ró l w  styczniu. 
R ozw inę li tem  b a rd z ie j p lany swoje, i  na zgro­
madzeniu postanow ili opanować stolicę w  dzień 
uroczystegb pochowania zw łok nieboszczyka mo­
narchy. Zdaw ało  im  się, iż  w tedy znaczna część 
osady w y jd z ie  z Londynu  na pogrzeb do W in d ­
sor ; coby uskutecznienie zamysłu ich  u ła tw iło .; 
Zaniechali tego jednak* bo w iększy m ie li p L n , a 
nie mogli sobie jeszcze tak wcześnie pewnego sku t­
k u  obiecywać. W szakże k ilk u  n iec ie rp liw ych  spi­
skowych nie chciało się wstrzym ać; i  dnia 19 lu ­
tego na schadzce u B run ta  postanowiono n ie  ocią­
gać się dłużey, i  zacząć re w o lu c ją  m iędzy .19 i  
2З tegoż miesiąca. U tw orzono w y d z ia ł, k tó ry  
m ia ł każdemu przepisać , co ma rob ić. Thistle - 
wood b y ł naczelnikiem, mówcą i  k ie ru jącym . Zgo­
dzono się naprzód, aby m in is trów  pojedyńczp w do­
mu zamordować, jeśliby się gdzie na radę gabine­
tow ą  nie zebrali. W  n iedz ie lę , dnia 20 lutego, 
by ła  druga schadzka, ńa k tó re y  Thisłlewood w  obe­
cności i 4 lub i 5 sp iskow ych , p o w tó rzy ł wspo- 
m niony pro jekt, pójczem się rozeszli. Nazajutrz, d.
2 i  lutegoj była znowu schadzka u B run ta . N a­
radzano się nad tym że  samym projektem , p rz y ­
ję to  go i  kole rozdano. Każdy m ia ł w  swoim c y r­
kule namawiać do zbrodni ty le  w sp ó ln ikó w , ile  
moźę. W e  w to rek , dnia 22, zebrali się znowu;
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jeden ze spiskowych ośw iadczył ie w  gazecie czy- do klasztoru, mogą w y s tą p ić , a c i ;  k tó rz y  się
ta ł o cbiedsie , k tó ry  H rabia H arrowby  ma dać z kra ju  oddalili, mają wolność powrócenia,
nazajutrz dla m in is trów . Przyniesiono gazetę , i  Jedna z tu te jszych  gazet opisuje w ięzienia
przekonano się, iź powyższą wiadomość obeymo- in k w iz y c ji,  które  niedawno k ilku  oby wat Л і o-
w a h . W tedy B ru n t i  Ings, uniesieni radością, nay- giądało. Kończy tem i słowy: „ S ą  to okropne
ckroprr eysze przeklęctwa w yz iew a li. Postano w io- jaskinie, od któ rychby nawet dzikie zw ierzęta
no opatrzyć s’ę w  broń, napełnić prochem grana- uciekały. W yda ją  smród n ieznośny, a smutna
ty ,  które  naprzód by ły  długo uk ry te  w mieszka- cichość i wieczna ciemność w n ich  panuje. N i-
n-u Tidda, a petem zostały przeniesione do stay- gdy promienie słoneczne nie ośw ieciły ty  uh pod-
n i przy u lic y  C a t u ,  k tó rą  spiskowi do dnia 2 З  ziemnych lochów.”
lutego najęli : B ru rii bowiem mieszkał opodal, a Od g ra n ic  hiszpańskich, dnia  28 kwietnia- Ode-
s ta jn ia  ta  była niedaleko domu Hrabiego H ar- brany w Bajonie  lis t ż M adry tu  donosi, że In -
rowby i na ustroniu. „R e sz ta  jest w iadoma, a fan t Don Carlos, brat kró lew ski, k tó ry  z poc^ąt-
między innemt, iż Hiden, jeden ze spiskowych, o- ku  był przeciwnym  k o m ty tu c y i, nagło ztu in tąd
strzegł Hrabiego Harrowby, iż  służący Simmonds w y je ch a ł lecz niewiadomo dokąd,
obiecał wpuść ć ich do don u tego H rab iego; iż  N ie  ustają rozruchy w  Pam ptlun ie . s lc ł cy pro-
Edwards  napełnił p r. chem granaty i  t. d. Oświad- w in c y i N aw arry . J nera ł M ina  kazał dnia 25
cz> ł oraz prokura tur, iź m in istrow ie  od początku b. m. zamknąć bramy miasta. Zwierzchność m iey-
stycznia w ttd z n li przez ajentów swoich o knują- scowa oświadczyła temu jenera łow i , iź cbyw a-
cym się spisku, i  dla tego kazali w gazecie um ie- te le mogą spomiędzy siebie u tw orzy ć gw a r-
śoić wiadomość o obit dzie u Hrabiego Harrowby ; dyą dla zabezpieczenia miasta, a obes d t e s ę bex
zby to  dało spiskowym nadzieję pomyślnego sku- nadzwyczajnego zaciągu do woyska, dopóki, sta­
tk u  ich zbrodni. n y  w  tey  mierze me postanowią.

W  RenfrewKhire zgorzały piękne zabudowa- N adzw ycza jny goniec p rz y w io ił dnia 28 b.
n ia  w ieyskie Barona M illik e n  N ap ie r ze wszy- m. konsulow i hiszpmskiemu wiadomość o dozw o-
stkiem  bydłem ; ?daje się, iż je podpabno. W i r -  loaym  powrocie wszystkim  w ygnsńcom do oyczy-
la n d r i re fo rm ito ro w ie  napadają ciągle na domy, zny. N ieszczęśliw i płakali z radości, gdy im kc/n-
odpędzają patrole i t. d. Gazeta wychodząca sul doniosł o te n . W ie lu  nst chmiast wyjechało,
w  Glasgowie p isze: „R zucone  przez r tfo rm a to - P rzyby ł już do Bajonny  M argrab a A lm enara , b y -
ró w  nadanie, zaczyna wschodzić. “  ły  m in ister Józtja  Bónapdrtego , z dwoma jene*

W y d a tk i na lis tę  cyw ilną  wynosiły w 1814 ra lam i, 1 zaraz do M adry tu  pojechał,
roku m ilion  3 6 i , 2g i  fun tów  szterl. Na początku maja ma w yp łynąć z Kadycću 7

W  Douvres uwięziono pewnego człowieka, k tó - okrę tów  wojennych do poludn owcy A m eryk i,
r y  chcia ł się udać do F ra n c ji,  z narzędziami en- z wezwaniem tamecznych p row incyy , aby do koa-
gielskiem i do rob ien ia  koronek. s ty tu cy i p rzys tąp iły .

H i s z p a n  1 1  A.
M a d ry t dnia  27 kw ietn ia . Marszałek, polńy

Arco-A rgusro , szef głównego sztabu woyska na 
wyspie Leon , po oddanym adressie K ró low i, za­
prowadzony d > k ró lo w e j, p rzem ów ił do ńiey tem i 
s łow y:—, ,, N a jjaśn ie jsza  Pani! wspaniałość cha­
rak te ru  Hiszpanów i  liczne ich c n o ty , pow inny 
bydź pewną dla W ,  K . Mości rę k o jm ią , iż  a r­
ty k u ł ś w ię te j naszej konst tu cy i, o nietykalności 
osoby k ró le w sk ie j i uwulm tniu, jey cd w sze lk ie j 
odpowied lismości, jest głęboko w y ry ty  w sercach 
naszych. Posiadając miłość narodu; jesteś szczę. 
śliwą. K tó ż  może lepiey czuć szczęście M onar­
chy, jak osoba w’ęzłem małż ń ik im  z mm złączo­
na?”  K ró low a  odpowiedziała na to  w  u p rz e j­
m ych wyrazach.

Urzędnicy skarbowi oświadczyli w przesłanym 
K ró lo w i adressie powinszowania: „  W . K . Mość
sam się uszczęśliwiłeś 1 nas uratowałeś. O d :y - 
sk iłeś prawdziwe swo;e)pravya, a nam nasze po­
w róciłeś. W id z isz  otarte  łz v  n sze, zmkmoną 
bojaźń i oży wioną ufa. sć. Ust do p rtf śladowa- 
nie, a Z nim wszelkie nieszczęście ustąp ło  z ziemi 
h iszpańskie j. W yzna jem y c i, Nayjaśuieyszy Pa­
nie, * otwartością, jaka w olny m ludziom przystoi, 
iż  postępkiem swoim ucz} n łeś nay większą przy­
sługę , dla wszystkich ucyw ilizow anych naro- 
dó w.”

W o js k o w i tu teys i dają ciągle publiczne u cz ty  
z powodu ogłoszenia k o n s ty tu c ji. Byw a na n ich  
także  w ie lu  obywatel*.

K ró l w yda ł rozmaite w y ro k i względem ducho­
w ieństw a. X  eża, k tó rych  przymuszono weyść

S z W A Y C A R Y A .
P. V ie rg o l m iaister hiszpański w S rw syca ry i 

podał nutę dyrek to ryum  rząd-ącem u tego roku  
w  Szwaycaryi, w k tó re y  doniosł mu o ważnych 
odmianach p o litycznych  w kra ju hiszpańskim, ja­
ko to  : o przyw rócen iu  k o n s ty tu c ji stanów, o aa - 
przysiężen u jey przez K ró la , 1 że tęź przysięgę 
ponow i uroczyście przed zgromadzić się mające- 
m i s tanam i; nakonieo $ iź  te odm iany w  n .cz rm  
nie naruszą dawney przyjaźni narodu i kró la  h i­
szpańskiego z S f w a r c a n ą .  Na tę notę d y re k to ­
ryum  odpisało dnia Ь kw ie tn ia  , a m iędyy inne- 
m i to  w y ra t . ło : „  Zdaje się, i i  te rsz H iszpanią
powoR ła Opatrzność do dama św ia tli nowego 
przykładu w ielkości, w ierności wpośrod pub licz­
nych wzruszeń , mądrości , która oświecona do­
świadczeniem, wyrzeka się wszulkiey przesady 
niebezpiecznej, nakoniec p rzykład niezłomnego u- 
szanowania dla nieodm iennyvh zasad porządku 
re lig ijnego , poi tycznego i moralnego. Gdy H i ­
szpania dopełni tego pięknego powołania, ug run­
tu je  swą chwałę , i  stanie się przedm iotem  po ­
wszechney czci i  uw ie lb ien ia .

Powyższą notę i odpowiedź na nią rozesłało 
dyrek to ryum  rządom w szystk ich  kantonów, i do­
niosło, że dwa p u łk i szw ajcarskie , zostające w  służ­
bie K ró la  hiszpańskiego, w ykona ły przysięgę na 
ko n s ty tu c ją  hiszpańską.

K urs w ileń . na assyg. od d. 18 maj*: rubel sr., 3 r. 
kop. 87^; czer. żł. now y r, 11, kop. 62A, stary r . 11 
k. І 2 І ;  im peryał 07 r. kop. 65 .

W olnoDrukować . Ignacy Reszka Kom . Ceni. CzL  —  w  W iln ie  w D ru ka rn i Redakcyi
D O D A T E K



D O D A TE K  DO G AZETY K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 61.

W ilno dnia 2 i M aja  v. s. 1820 roku

O g ł o s z e n i e .
t.  Sąd Główny Cywilnego Departamentu w i­

tebskiego dokładano Sądowi G ł. Cywilnego w i­
tebskiego Departam entu od kance lla ry i dyul ktu  
Polskiego, ie  jaszcze w roku przeszłym  1819 m ie­
siąca octobra i 5 dnia  podaną do tuteysztgo G ł. 
Sądu swą prośbą W  W JP . Adwokaci tu tty  ze go  
GL Sądu m ający tobie poruczone sprawy od JW  W . 
i  W W JP anow  kredytorów massy dóbr po tJylze- 
nowskich i  Platerowskich ządah wyznaczenia pe­
wnego czasu do zawołania regestru ex trao rdy - 
naryynego taktowego ukazem Rządzącego Senatu 
1800 j u l i i  1 9 d. wedle Fonst. i 784 r . tm wszelkie 
po kammissyyne sprawy w G ł Sądzie oznaczone­
go w jakim zn a jd u ją  się aktora ty wszystkich kre­
dytorów i  przeciw onym ЛѴУѴ. G rafów  Platerów  
Kanclerzyców L itew . debitorów za appelacyą od 
dekretu Taxatorsko-Exdyw iżorskiego wpisane , i
0 takowym te rm in ie  zaw ołania tegoż regestru a 
W nim  rzeczonej sprawy po exdyw izorskiey przez  
aw izacyą Gazet publicznych zawiadomienia stron
1 powszechności p ro s ili , aby zostawszy ostrzeże­
n i, czy to sami z dowodami p rzybyw a li do Sądu 
c z y li też one tymże tf lP J P a n o m  Adwokatom od 
eiebie zamówionym dostarczyli., a to iżby który  
z kredytorów jako też i  sami debitorowie w te ra ­
źn ie jszym  z uśpiechcm d‘Ai>zeniu się kompl t  skła­
dających J W W . Urzędników p iln ym  odbywaniu 
swoich obowiąikow i  c iąg łym  spraw sądzeniu u l-  
tym arn ie  skonwinkowąni n iezósta li, wtenczas kie­
dy c i i  W  W . Adwokaci będąc ty lko  je d n i od swych 
aktorów osobiście, a d rudzy przez listowne pisma 
zam ów ieni i  z tych n iektórzy wy dane m i pŁempo- 
teneyam i umocowani powierzonych ьоЬіе do t łu ­
maczenia się w sprawie nie m ają  dokumentów z ja ­
kiego powodu i  tak słusznych pobudek Sąd G ł. 
C yw il. D epart. witebskiego przez takowe n in iey -  
eze postanowienie swoje obwieszcza i  zapewnia 
wszystkich do sprawy po exdywizorsko tawator- 
ёкіеу J IV W . G rafów  P laterów  Kanclerzy ców L i ­
tew. będącej u> tem Sądzie interessowanych, ze 
w  następnej kadencyi od 3 augusta teraźniey- 
ezego roku  1820 zacząć się m a ją c e j po przewa­
la n iu  regestru remissyynego zawoła regeatr ex  
trao rdyna ryyny  taktowy, w którym  zn a jd u ją  się 
akto ra ty  Л Ѵ ІѴ . i  IV IV JP anów  kredytorów i  sa­
m ych debitorów ЛѴРѴ. G rafów Platerów Kar: de - 
rzyców  L itew . , a zatem izby wszystkie strony do 
te y  sprawy interessowane i  bądź z jakiego źrzo- 
d la  wpływ  m ający i  na Sądzie okpńczonyrn ta xa -  
torsko exdywizorskim  naydujący się, czy to sam i 
z dowodami d la  uspraw iedliw ienia swych dopo- 
m inkow  p rzyb y li, czy li te i one swoim umocowa­
nym  РѴРѴ. Adwokatom tuteyszrgo G ł Sądu do ­
s taw ili, izby żadne j ju z  potem wymówki w p rzy­
padku u ltym arn ie  wypaść mającego dekretu z u ła - 
sney niestanności do Sądu n ie m ie li, przez takową 
XO Gazetach K ur. L it .  p o tró jn ie  uczynić się po- 
tu inną awi i ucyą ostrzega, a do powiatów tutey- 
$zey gubern ii gdzie dobra, J IV IV . Grafów  I  late- 
rów  Kanclsrzyców L its w . lokateryuszom zostały  
wydzielono  , m ają  swoje położenie, to jest dynę- 
burskiego, lucynskiego, rzerzyckiego, dryzicnskie - 
go l  siebierskiego d la  podobnegoz zawiadomienia  
St+on posłać do Sądów N iższych Z iem . ukazy po­
stanaw ia. Roku 1 8 marca  19 dnia .

H ieron im  Oskięrko Prezyd. Sądu Gł. C yw il- 
J)epart. witebskiego i  orderu ś. S tanisława ku rn i-

le r. B a zy li T ra izczyńsk i nadw. i  Sądu Głów, 
Cywilnego Depart. witeb. Sowietaik i  orderu i .  
Anny  4 tey Hassy kawaler. Józefat Jacyna Sędzia, 
A nton i Snarski Sędzia. Franciszek Matusewicz Sę. 
dzia. M iko ła y  Kokowski Sędzia.

W i l i o  drukować Jozafat Jacyna Cywilnego  
witebskiego D epart. Sędzia.

Takowa kopia zgodna « rezolucyą Sądową 
w protokule Sądowym zapisaną świadczę A nton i 
D u n in  Slepść Ty tu la rny  Sowiet, i  G ł. Sądu Cyr, 
w ił. witeb. D e p o t.  E xp td y to r.

1 E xcerp t oświadczenia z protokułu potocznego 
Sądu Ziem . P tu W itkom, w dacie m i e j  wyrażonej 
zapisanego et eorundem pod pieczęcią urzędową stro­
nie wydań.

Roku 1820 mca maja  4 dnia oświadczenie im ie­
niem W W JP P . Józef a kuleskiego regudrutora la ta  
mającego Wincentego braci, Ruży, Ju lianny E v f ra­
zy ny i  A lexandry sióstr nieletnich TrUbZyńskich 
w assystencyi opieki czyni się w tern toku wydarze­
n ia : czytając żoł. oświadczenie w roku teraz bicgą- 
cym ju n u n ry i 20 dnia do akt Ziem. Ptu Piń. przez  
IV . Ignacego i Ludowi k i  z Skirmuntow Rew inskith  
kapitan. u\>vsk poi. uprowadzone a w kolei przez  
K u r. L it .  w N. ub ogłoszono, mają powudyoświadj- 
czyć, i i  do dobr Luchez, Cmień, Czcrniewicze, K&h 
rzewicze do ju ryzd yk i z dworem w mieście Pińsku  
oraz do dalszych funduszów ziemnych i  sumownych 
z g łow y Kunegundy O rdzianki rów ny stopień pre- 
tensorstwa regulu ją , nieprzeczą ia ł .  i i  dwie siostry 
rodzone K orne lia  i  Kunegunda O rdzianki dobra 
w y i rzeczone wespół z dolszemi z toku n a tu ra ln e j 
sukces? v i odziedziczyli, z których Ordzianek K orne lia  
w zamęzcie za A lexandra Skier mor da H or od. P iń . 
u ysz ła , i  łącznie z mężem ca łą  spadzitnę obią-  
wszy siostrę młodszą Kunegundę Ordziankę u trzy­
m yw ali, w ciągu klórey rezydencji prze widzialnie, 
oną za Kazim ierza Skirmonta w zarnętcie wydaw­
szy. przyzwoitego oddziału n ieuzzyhili, lecz na ma­
łym  osadziwszy mmey chlubnie całość w swoje mie­
nie w cie lili, jakowe małżeństwo prócz trzech synów 
Samuela, Leona, i  Franciszka, córkę Johan nę w po­
tomstwie zostawiło, i  w tem punkcie obżał. Rewimcy  
odstępnie takowego processu uprzednio wiedzionego 
z hau  rodzeństwa, córkę Johonrię wytpącili , która  
za Kazimierza 'Kruszyńskiego dziada oświadczających 
się w szlubne zw iązki wszedłszy; w spoinie . z br. ćmi
0 przywłaszczoną bezprawnie własność przewodzi­
ła  proceder, octem dekreta nastiłe  przekonywają ;  
w kolei bracia Samuel i  Franciszek Skirmontowię 
dokumentem assekuracyi.nym w roku 1766 oktobra 26 
dnia wydanym, przyw iązu jąc do osob swoich mcc 
prowadzenia processu, oddział schedy na Johannę 
Kruszyńską przychodzić powinney zapewnili, Jo- 
hanna z Skirmuntow 1'ruszyńska w potomstwie syna 
A lexundra  Kruszyńskiego H or od. P tu P iń . oycao-  
śwmdczających się zostawiła, któremu prawem zrze- 
cznym w roku 1788 septembra 10 dnia wydanym et 
eorundem oktobra i 4 dnia, przed aktam i Z iem . Ptu, 
W ilkom • przyznanym  moc dochodzenia całkowitego 
spadku nullo iu ie  przywłaszczonego, nadała w prze­
wodnictwie którego prawa lubo oyciec oświadczają­
cych się stopnie processu ożyw ia ł, jednak rew olucja
1 inne wydarzenia оЩу do skutku doprowadzić 
niedozwohly, nadto dobre skłonności zeszłego ś p . 
Adama Skirmonta podkorn. P tu P iń  i  kawalera or­
deru s. Stanisława przez listowne kcrrespondcncyc 
wymierzone od ry c h le j ехекисуі procesu wstrzy­
m ały , zgon } rzedwczesny oyca oświadczających 
się, co z nieutulonym żalem przypom inają,tostau u jąc  
cafe rodzeństwo w nieletności, zarazem w ostatecznej 
testamentowej dyspozycji w roku  1810 fe b ru a ry i 6 
dnia czyn ione j et eorundem marca 29 dnia do akt 
grodzkich?tuW iłkom , w prowadzonej.moc dochodze­
nia sukcessyi z głowy Kuriegundy z Ordow Skirm un- 
towey splynióney, porzucił, na tw ierdzy k tó re j testa­
m entow iy dyspozycji, czynny i  troskliwy opiekun



JW . Józef Kosakowski prezydent Sądu Gran. Ptu 
W itkom ., do zeszłego s. p. Adama Skirmonta pod­
komorzego P tu P iń. i  kawalera or. ś. Stanisława zgło­
sił, ktoren przez korrespondencyą w roku 1810 a p r-  
17 dnia uczynioną , na edukacyą pozostałego me-, 
letniego potomstwa corocznie aż do wzrostu całe­
go rodzeństwa po ru . sr. sto postanow ił, i  one do­
starczać corocznie w dzień Trzech Królów obowią* 
za ł się, nadto ten człek szacowny duchem moralno­
ści powodowany, znając iż  nullo ju re  dobra z g łowy  
Kuriegundy z Ordow Skirmontowey wezęścina żał. 
przychodzących posiada , przez pismo uprzednio 
adressowane, zapewnił; iż  z własnego funduszu dla  
dęmu 'Duszyńskich zł. poi. sześć tysięcy zapisuje, i  
one do ostateczney dyspozycji zamieścić uręcza, 
niewidzą oświadczające się jakie  po zeszłym Adamie 
Skirmunęie podkom. zaszły okolic znoście, nadto odle­
głość miejsca, i  nieletność dalszego rodzeństwa nie- 
dozwala tak rychło obrótow dokonanych dosledzenia, 
jednak aby dola oświadczających się frym arczn ie  za * 
ta rła  niezostała. w tym względzie oświadczające eię 
stosunek do dóbr po zeszłym Adamie Skirmoncie 
pod.pozostałych odkrywaią, o które że czynić będą 
prawom przez niniejsze oświadczenie zapowiadają,a- 
źeby zaś posiadacze teraznieysi dobr ewikcyi ule­
g łych żadnych bez oświadczających się układów nie- 
czyn ili, i  aby n ik t te dobra nabywać niewcżył się 
podk utratą układów zastrzegają. Wprctokule podpi­
sano. Józef Truszyński Koteski Rejestrator.

Zgodno zprotokułem  poświadczam Ignacy Juno­
sza Dąbrowski Z iem  P tu W ilkom . Regent.

Takowe oświadczenie w dacie powyższej do akt 
Zjem . W  i ł  kom. wprowadzone pozwala się awizowae 
pńzhz gazetę K u r L it. A n io ł Kn iaź Z a g ię li p isarz  
Z iem  P iu  W Akom.

i . Poddany Franciszek Piećzkun przezywający 
się M ickiew iczem  ż m ajątku funduszowego Dauk- 
szyszek w  Pcie Oszmiańskim położonego, będąc 
W zięty na posługi parobka do k lasztoru panien Ba- 
zylianek W ileńsk ich  dnia 19 bieżącego mca maja 
i  roku z tegoż klasztoru zb ieg ł, zabrawszy z sobą 
odzienie następne jako to: surduty dwa jeden sza* 
raczkow y domowego sukna , drugi werdragonowy 
ciemny, p rzy tym  kamizelka czarna, spodnie p ło- 
c ienkow ę, czapka ciemno granatowa z b ry lk iem  
oraz różne spodnie i  kam izelki, f iz jo n o m ii tako­
w e ): wzrostu bardzo słusznego, szczupły, ospowa­
ty ,  nosa długiego, oczu b łęk itnych , b rw i gęstych, 
w łosow i  faw ory tów  błąd, u ie iney rę k i ma w ie l­
k i palec uc ię ty , ieżeliby więc takow y poddany bez 
świadectwa lub za zmyślonym świadectwem przez 
siebie alboliteż przez kogo utworzonym  gdzie z n a j­
dyw a ł, uprasza się іа к  n a jm o cn ie j oprzytrzym a- 
nie onego, 1 przystawienie do klasztoru PR. Ba- 
zylianek -W ileńskich lńb m aiątku w yż wspomnio- 
jjego za co przyzwoicie wynadgrodzony zostanie.

W olno drukować M iko łay Pomarnacki Sędzia
Ziem ski W ileński.

1. W e  czw artek rano to  iest dnia i 3 maia 
zginął w' W iln ie  pies w yże ł opisu następującego, 
sam ca ły bez żadney odmiany ciemno - kasztano­
w aty , podbrzusie i  nogi pstrokate, ogona mało u- 
ęiętego ale dosye długiego: ktoby więc go zna­
laz ł lub tez w iedział o m ie jscu przechowania, niech 
się raczy zgłosić dla oznajm ienia w łaścicie low i za 
ostra bramą pod N. domu 1267 mieszkającego a 
tam  z wdzięcznością sow itą nadgrodę odbierze.

1 D n ia  20 t. m. zgubiony został w W iln ie  pu-

f ilares , w którym były papiery następne: oblig od 
W  Pułków. Parczewskiego na rub li sr. 45o, lis t 

od W . Adwokata Grabowskiego i  inne potrzebne 
anne.ra i  notatki oraz okulary i  ołówek, ktoby one 
zna laz ł raczy zgłosić się do niżey podpisanego, a 
odbierze przyzwoitą nagrodę.

Joachim Romanowicz Sek. koli. mieszkający 
w  domie W olłow icza na Zam kow ej u licy.

2. E xce rp t oświadczenia z P ro toku łu  poto­
cznego Ziem. Ptu Telsz w dacie poniżey w y ra ­
ża jące j się zapisanego i  w  tym że czasie pod u- 
rzędową Sądu Ziem. Telsz. pieczęcią stronie jest 
wydań.

Róku 1820 mca maja 7 d n ia , oświadczenie 
im ieniem  niżey piszących się, M arcina Sędz. Grodz. 
T e lsz ., Jakóba Skarbn. rodzonych brac i Gosztow- 
tó w  , czyni się z niespodziewanej, a dla nich smu­
tn e j  okoliczności: dawno w  Bogu ju ż  odpoczy­
w ający ś. p. Tadeusz Gosztowt Skarbnik p rzy  
zeyściu z tego św iata, w  sieroctw ie zostaw ił trzech 
synów, Jakóba, Bonawentury i M arcina Gosztow- 
tó w  , na k tó rych  i ogólna sukęessya natura lnym  
k rw i ciekiem przypadła , jaka się składała z ru ­
chomości i  ziemney fo rtu n y  Kaupy zw ane j , w  te l-  
szewskim powiecie bedącey, m ierny z iem ne j po­
siadłości obszer do podziału sukcessorom zdał się 
n iep rzyzw o itym , a tak  dellatores Jakób i  M a rc in  
Gesztowtow ie z swoich sched b ra tu  Bonawentu. 
rze wiecznością ods tąp ili, i  matka Barbara T a - 
deuszowa G osztow tow a, przez zeszłego męża na 
ca łych  Kaupach w  possesyi d o żyw o tn ie j zape­
wniona recessowała na użytek tegoż syna sku t­
ków  sobie posługujących zap isów , wzajemnie Bo­
nawentura Gosztowt Sędzia Gran. Telsz. do ex- 
dotacyi swojego rodzeństwa i  do sp ła ty  dożywo­
cia  m a tk i wedle zeszłego układu obowiązany, k ie ­
dy w gotówce zadeterminowaney ilości ku za li­
czeniu nie m ia ł, kontentował 1 matkę i  p ro testu ­
jących się braci ob ligam i, lubo rych łe  wypłace­
nie obłigow było  jedyną treścią  i  postanowieniem 
Sędziego Bonaw entury G osztow ta , przecież nie 
t y ło , że w  m ałey schedzie dla b rac i ponadpłacał 
exdotacyine o b lig i, ale w  ciąg łych naydując się 
potrzebach, procentów  nie p ła c ił,  1 osobno na l i ­
czne ka rteczk i żalącemu się sędziemu G osztowto- 
w r  dłużnym z o s ta ł, a nadto u w ie lu  obywateli po- 
zaciągał k re d y ta , tym  sposobem nader w  k r y ty ­
czn e j zostawując p o z y c ji dobra Kaupy i  ca ły  
ruchom y fundusz, dnia 27 przeszłego apryla, z ty m  
się pożegnał św ia te m , po zeszłym G ranicz. Sędz. 
Gosztow tcie  zw ycza jną  z prawa koleją puścizna 
a p ływ a  na żalących się braci M arcina Sędz. i  
Jakóba 'Skarbn. G o sz tow tów , wszakże eney po­
wodem mnogich ciężarów ku zdepertowaniu n ie - 
tk n ę li się , i  nie p rzy jm u ją , ale zabezpieczając dla 
się salwę w łasney należności upom inku i  aowe- 
d żeni a w  czasie i  ju ryzdykcy i w ła śc iw e j, rów n ież 
defektów  p re te n s ji różnych osob zyskanemi dekre­
tam i i  ob ligam i, oraz rachunkam i zm ierzających 
do funduszu pozostałego po zm arłym  G osztow tcie, 
pod w ieczystą taxę i  exdyw izyą oddają, i  w  ty m  
porządku po w ie rzyc ie li i  wszelkiego ty tu łu  pre­
tensorów  do Ziem . Telsz. na przyszłe ro k i dla 
zrealizowania summy za d łu żo n e j, a poczem na 
rozdzia ł m ajątku zyskania rem issy wydadzą cy ta ­
c je  , te raźn ie jsze zaś oświadczenie , k tó re  w ła - 
snóręcznie podpisujemy , aby dostatecznie publicz­
ność i  w  te y  rzeczy interes mających o naszych 
zamiarach poinformować mogło , oprócz ingros- 
sacyi do xiąg Ziem. Telsz. przez gazetę K u rye ­
ra  L itg o  awizować postanowiliśmy. W  protokułe 
podpisano następnie. Sędzia Grodz. Telsz. M a r­
c in  Gosztowt. Jakób G osztow t Skarbn.

Może bydź w Kuryerze  W ile ń  publikowano 
Jan Kobecki Sędz. Ziem. Telsz.

Zgodno z Protokułem  Potocznym świadczę 
Józef P luszkiew icz Ziem . P tu  Telsz Regent.

5 . W yjeżdża za granicę do P rus W ileńsk i 
mieszczanin Boruch Haimowicz Somach z O wsie­
je  m Mowszowiezem na miesięcy 10.

W  następującą sobotę t .  j .  d n ia  
22 m aja 1820 r o k u  J P a n i M c c i; - ' 
h o łd  b ęd z ie  m ia ła  h o n o r okaz; ć  
b a rd zo  c ie k a w e  na tu te js z y m  te ­
a trze  T a je m n o  F izyczn e  S z tu k i . 
P o ło w ę  d o ch o d u  z te y  re p re z e n ­
t a c j i  p rzezn acza  na do cho d  u b o ­
g ich  d o m u  T o w a rz y s tw a  D o 1 r o -  •: 
czynności. B ile tó w  dostać mr £  ia 
w  sklepie, d o m u  dobroczynności.


